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POWSZECHNE POWOŁANIE DO ŚWIĘTOŚCI 
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N a tle pows zechnego  po woła n ia  do świętości  w y ra ż o n e g o  przez  samego 
Chrystusa  Pana.  a p rzypom nia nego  w nauce  Sobor u  W a ty k a ń s k ie g o  II i os ta t ­
nich papieży,  p r zeds tawiamy po d s t a w o w ą  prawdę ,  iż świę tość  d os tę pn a  dla 
wszystkich  real izuje się w Kościele i poprzez  Kościół .  W ię ź  Kośc io ła  p i e l ­
grzymującego,  c ierpiącego i chw a le bnego  (co m m u n io ) spe łn ia  się w Świę tych  
Obcowaniu .  Oś rod kie m życia Kościoła,  szczyte m świętośc i  j e s t  dosko nałe  
zjednoczenie  z Chrys tusem,  k tórego zada tek p os ia da m y w Komun i i  świętej .  
Eucharys t ia  była i jes t  ź ródłem uświęcen ia  za równ o on to lo gi czne go  (poprzez 
łaskę,  j aką  ż sobą niesie),  a także uświę cenia  mora lnego ,  gdyż  jes t  p o k a r m e m  
dla zdążających za Chry s tusem ubogim,  c ie rpiącym,  d ź w ig a j ą c y m  krzyż.  
Polscy święci i błogosławieni ,  j a ko  nasi rodacy ,  dają nam przykła d  uk ochan ia  
Eucharyst i i  i uświęcenia  poprzez  Eucharys t ię .  Pr aw o  k ano ni zacy jn e  mater ia lne  
przejęło na swój użytek całą naukę  o Euchrys t i i  j a k o  n a jw y ż s z y m  źródle 
uświęcenia,  a p rawo formalne ,  czyli  p r ocedura  kanon izacy jna ,  widz i  w sto­
sunku do Eucharys ti i  kandydató w na  oł ta rze ludzki  spr aw dz ia n  ich świę tośc i.

Odczyt wygłoszony wc W rocławiu na Sym pozjum  Polskich W ykładow ców  Prawa 
Kanonicznego, zorganizowanym przez W ydział  Prawa K anonicznego i Św ieckiego KU L w dniu 
28 kwietnia 1997 r. w ramach przygotowań do Świa towego Kongresu E ucharystycznego  Anno 
Domini 1997.



1. W S Z Y S C Y  S Ą  P O W O Ł A N I  D O  Ś W I Ę T O Ś C I

Do Soboru  W aty kańs ki ego  II mówi ło  się i pisało najwięcej  o świętości 
papieży,  zakonników,  b i skupów, kapłanów.  Ich świętość  uważa ło  się za „w y­
ższ ą” . Mniej  na tomias t  p i sano o świętości  świeckich lub mówi ło  się o niej 
j a k o  o „świętośc i  ogó lne j” , polegającej  na unikaniu grzechu  i zachowywaniu  
przykazań .  So bó r  przypomnia ł  naukę  Chrys tusa,  który zapraszał  do swego 
Króle s twa  wszystk ich  bez wyjątku,  a his tor ia Kośc io ła  po twierdzi ła ,  iż 
świę tość  osiągali  ludzie różnych  zawodów,  stanów, a także różnymi  drogami  
do  niej doch o d z i l i1. Sobór  mówi ł  wpros t  o powołan iu  wszystkich  do świę­
tości,  podkreś la jąc rów ną  godność  wszys tkich  cz łonków Kościoła.  Nie ma już  
m o w y  o „s topniu  świę tośc i” , a j edynie  o jej  wielorakośc i  -  w zależności  od 
waru n k ó w  poszczególn ych  s tanów życia.  Każdy  jest  zobow iąz any  do os iąg­
n ięcia „doskonałości  mi łośc i” , Sobó r  w Konstytuc ji  dogmatyczne j  o Koście ­
le Lum en gm itiw n  (KK)  naucza:  „A jeżel i  w Kośc ie le  nie wszyscy  idą tą 
sa mą  drogą,  wszyscy  jed na k  powołani  są do świętości  i równa  przypadła  im 
w udzia le  wiara dzięki  sprawiedl iwośc i  Pańskie j  (por.  2 P 1, 1 )”2. Tekst  
soborowy  precyzuje bliżej: „Nie ma więc w Chrystus ie  i w Kościele żadnej 
n ie równośc i  ze względu  na  rangę albo przyna leżność  narodową,  stan spo­
łeczny albo płeć,  bo «nie masz  Ż yda  ani Greka , nie masz  n iewoln ika  ani 
wolnego ,  nie masz  mężczyzny  ani niewiasty,  a lbow iem wszyscy wy jednym 
jesteśc ie  w Jezusie  Chrystusie» (Ga  3, 28; Kol 3, l l ) ”3. M oż n a  więc 
powiedz ieć ,  że zasada  powszechnośc i  po wo łania  do świętości  wynika  z za­
sady równośc i  wszystkich  wiernych.

Jedność  (un ia )  z Jezusem Chr ys t usem  jes t  f und am en tem  naszej  równości  
i na tejże unii  po lega nasza  świętość.  „«Jako bo w iem  w je d n y m  ciele wiele 
cz ło nków mamy,  a wszystkie  członki  nie mają  tej samej  czynnośc i ,  tak w szy ­
scy s t an owim y je d n o  ciało w Chrys tusie,  a brani  ż osobna ,  j es t eśmy cz łonka­
mi jedni  d rugich» (Rz 12, 4 -5)” 4.

1 Zob. H. M i s z 1 a  1, D oskonali  u’ m iłości. Św ieccy  św ięci i b łogosław ieni, Lublin 1992; 
I e  n ż c. Zarys teo log icznego  i kanonicznego  p o jęc ia  doskona łośc i chrześc ijańskie j do Soboru  
W atykańskiego II, „Roczniki T eo log iczno-K anoniczne” , 35(1988), z. 5. s. 41-61; t c n ż e. 
P ow ołanie  ludzi św ieckich  do św iętości według Soboru W atykańskiego II, K odeksu Prawa Ka­
non icznego  i a d h ortac ji ..C hristifideles la ic i" , [w:] K o śció ł i p raw o, t. XII, red. ks. J. Kru­
kowski.  ks, F. Lempa, ks, F. Mazurek, Lublin 1994, s, 101-130.

2 KK 32.

3 Tamże.

4 Tamże.



Posoborowe prawo kanoniczne  pos t anaw ia  na tomiast :  „Każdy,  zgodnie  
z własną pozycją,  jes t  także szczególnie z obo wią zany  przepa jać i udo skonalać  
duchem ewangel icznym porządek doczesny ,  dając w ten sposób  w d o k o n y w a ­
niu tych spraw i wykonywaniu  świeckich  funkcj i  szczególne  świadec two 
Chrys tus owi” 5. Jest  to wyraźne  ujęcie w przepis p rawny,  s łow am i  język a  
zobowiązaniowego,  wezwania  wszystk ich ludzi ,  także  świeckich ,  w Kośc ie le  
do prowadzen ia  życia świętego,  tj. do da w ani a  sw y m  życ iem świadec tw a 
Chrystusowi .

II. Ś W I Ę T O Ś Ć  R E A L I Z U J E  S I Ę  W  K O Ś C I E L E

Sobór  stawia ponadto zasadę,  iż wszyscy  u św ię c a m y  się w Kośc ie le6. 
Cały nr 32 zaczyna  się od słów „Kośc ió ł  świę ty” . Fu n d a m e n ta ln a  równość  
duchownych,  zakonników i świeckich  wyn ika  też z po z o s t a w a n ia  cz łon kam i  
Kośc io ła  jed ne go  i w pełni świętego w sw ym  źródle.  Lum en  g en tiu m  mówi  
o istotnej różnicy między kapłańs twe m p o w s z e c h n y m  wiernych  i ka p ła ńs t w em  
urzędowym,  czyli h ie ra rch icznym7, ale mówi  też o w z a je m n y m  p r z y p o ­
rządkowaniu,  gdyż  jedno  i drugie  uczes tn iczy w j e d n y m  kapłańs tw ie  C h ry s tu ­
sowym.  Pasterze ludu Bożego  sprawują  swój urząd j ako  s łużbę  {d iacom a  f . 
Biskup ma mieć przed oczym a  przykład Do br ego  Pasterza ,  który nie p r z y ­
szedł  po to, aby mu s łużono,  ale aby służył  i życ ie  swe dał  za ow ce  sw o je 9. 
Z drugiej strony zaś wierni  winni  pozos tawać  w łącznośc i  z b i s ku pem ,  jak  
Kościół  z Chrys tusem,  a Chrys tus  z Ojcem.  Chod zi  więc w Kośc ie le  o na j ­
ściślejszą com m unio  między wszystk imi  cz łonkami  Kościoła.  Chrys tus  przed 
męką  wyrazi ł  p ragnienie  swego serca: „aby wszyscy  byli j e d n o ” (J 17, 21). 
Sobór  więc powołu je do świętości  wszys tk ich  wiernych  i wiąże  tę ś w ia d o ­
mość ze wspólnotową wizją K ośc io ła 10.

Teologicznie wspólnotowość  Kośc io ła  op ie ra  się na  jedno śc i  cz ło nkó w 
z Chrys tusem dla chwały  Ojca  i kon sek we ntn ie  -  na jedno śc i  cz łon ków  
między  sobą. Kościół  zatem ukazuje  się j ako  rodz ina  Boża,  w której  dzieci  
osiągają świętość,  czyli  doskonałość.  Lud  Boży ma w Ch rys tus ie  brata,  ale

5 KPK 1983, kan, 225 § 2.

6 L. R a  v e  1 t i , La santitci nella  „Lumen g en tium ", R om a 1980, s. 199.
7 KK 10.

8 KK 24.
9 KK 27.

10 KK 32.



istnieje także bra ters two z pas terzami  Kościoła.  Oto tekst  Lum en g e n tiu m : 
„Ludzie  świeccy  z rzeszeni  w Ludzie  B oży m  i us tanowieni  w je d n y m  Ciele 
C h ry s tu s o w y m  pod j e d n ą  Głową,  k im ko lwi ek  są, powołani  są do tego, aby 
jak o  żywe członki  i ze wszystkich  swoich sił, j a k ie  ot rzymali  z dob ro ­
dz ie j s twa  S t worzyc ie la  i z łaski Odkupic ie la ,  przyczynia l i  się do wzras tania 
Kośc io ła  i do je go  us tawicznego  uś w ię ceni a” 11.

Działan ie uśw ięca jące  ka żdego  wiernego,  t akże świeckiego,  będz ie  polegać 
na ukazaniu  tej doskonałości ,  k tórą  Kośc ió ł  pos iada  w swoim źródle,  w róż­
nych cz łonkach  Kościoła  i w je go  st rukturach z iemskich ,  które przecież  częs­
to są n i edoskonałe .  Uświęcenie  Kośc io ła  jest  akc ją  ciągłą,  nieustanną .  Świecki  
widzi  w Kościele pewne  n iedoskonałośc i  i d la tego przez  swoje dz ia łanie chce 
współdz ia łać  w uczynieniu go bardziej  doskonałym.  Świecki  uświęca jąc  Koś­
c iół  uczestniczy  w dziele odk up ie ńc zym  i u św ięca jącym Chrystusa.  Uświęca  
on Kośció ł  nie w swo im  indywi dualnym  dz ia łaniu,  ale jes t  narzędz iem uświę­
cenia  w Kośc ie le  poprzez  Kościół  święty.  Tym ,  który wpros t  uświęca ,  jest  
Kościół ,  gdyż  on jes t  sa kram en tem i narzędz iem z b a w i e n i a 12.

Adhor tac ja  C h ris tifid e les  la ic in , og łoszona  przez  papieża  Jana  Pawła  II 
po Synod zie  B is kupów  z 1987 r., okreś la jąc „ św ieck ich” pos ługuje  się bibl i j­
ny m  ob razem winnicy  i na zyw a ich „ la toroś lami” na równi  z innymi  cz łonka­
mi Kośc ioła.  T rw a ją  oni  w Chrys tus ie ,  p r a w d z iw y m  krzewie winnym ,  dawcy 
życia  i ożywic ie lu.  Okreś len ie  to jes t  ana logiczne do okreś len ia  danego  przez 
Piusa  XII („są oni K oś c io łe m ” 14) oraz do okreś len ia  soborowego,  zawar tego 
w nume rze  31 Kons tytucj i  Lum en gen tium . Dochodzi  tu jeszcze  element  
równośc i  wyrażony w słowach:  „[...] świeccy,  podobnie  jak wszyscy  inni 
cz łonk ow ie  Koś c io ła” 15.

Po woł ani e  do świętośc i  j es t  nazw ane  „p ie r wszym i p o d s t a w o w y m ” 16, 
ukazu jącym w pełni  godność  wierzących.  Jest  ono  k ie rowane  przez Boga 
w Jezus ie  Chrys tus ie i adresowane  do ka żdego  katolika.  Adhor tac ja  nie waha  
się stwierdz ić ,  iż pow szechne  powołanie  do świętości  stało się g łówn ą  spra­
wą,  k tórą  Sobór ,  zwołany dla ewangel iczne j  odnowy chrześc i jańsk iego  życia, 
powierzy ł  c z ło nkom  Kośc ioła .  Świę tość  w ujęciu adhortacj i  to nie zwykły

11 Tamże.

12 Zoh. szerzej:  M i s z t a l ,  D oskonali w m iłości, s. 60.
1' Tekst podaję za t łum aczeniem  polskim opublikow anym  w W atykanie  w 1988 r.

14 Przem ów ienie  do nowych kardynałów (20 II 1946), AAS 38(1946), s. 149.

12 C hristifide les laici, 9.

16 Tamże.



nakaz mora lny,  ale „n iezbywalny w y m ó g  ta jemnicy  K o śc io ła ” 17. Adhor t ac ja  
mówi  zarówno o świętości  ontologiczne j  świeckich,  j a k  i moralne j .

Świętość o n t o l o g i c z n  a w yni ka  ze świę tośc i Ch rys tu sa  ja ko  
głowy Kościoła.  Kościół  j est  porównany,  j a k  ju ż  by ła  mo w a ,  do winnicy,  
której latorośle są karmione  i wyras ta ją  z Chry s tu sa  ja k o  w in n eg o  szczepu.  
Kościół  j ako  Mis tyczne  Ciało czerpie  swą świę tość  z of ia ry  Ch rys tu sa  na  
krzyżu,  którą Chrys tus  podjął ,  aby uświęc ić  Kośció ł  -  sw oj ą  Oblubien icę .  
Także Duch Święty,  który uświęc ił  ludzką na turę  Jezusa  w dz ie w ic z y m  łonie 
Maryi ,  teraz dz ia ła  w Kościele i p rzekazuje  temu Kośc io łowi  świę tość  Syna  
Bożego.  Przyna leżność za tem świeckiego  do Kośc io ła  je s t  ź ród łem je g o  św ię ­
tości ontologicznej .

Świętość m o r a l n a  zaś to od po wiedź  wiernych  świeckich  na  w e z w a ­
nie apos toła Piot ra do tego,  „aby w ca łym po s t ępo w ani u  stali się św ię ty m i” 
(1 P 1, 15). Świę tość  mora lna  po lega  na wys i łku  świeckich w podjęc iu  drogi  
odnowy ewangelicznej  i w ezw an ia  do świętości .  Już  n a d zw yc za jn y  synod 
b iskupów w 1985 r., cy towany w adhor tacj i ,  stwierdzi ł ,  iż uś wi ęcen ie  o d by w a  
się przez Kościół ,  który „musi  być  uwa żany  za znak i narzędz ie  świę tośc i"  
(świętość mi tologiczna),  i że faktycznie  w całej  histori i  Kośc io ła  „w o k o ­
l icznościach naj t rudniej szych święte i święci  byli  zawsze  ź ródłe m i p o ­
czą tkiem o d n o w y ” 1'. Synod podkreś la  ak tua lność  po trzeb  tej o d n o w y  p o ­
przez zaznaczenie  zapot rzebowania  na świętych.  Adhor tac ja ,  m ów ią c  o p o ­
wołaniu świeckich do świętości ,  powołu je  się na  naukę  S oboru  o równośc i  
wszystkich wiernych w Kościele także w kwest i i  os iągnięc ia  doskonałośc i  
w ich s tan i e19.

Powołanie  do świętości  moralne j wyras ta  z sakramen tu  chrz tu i odnawi a  
się w innych sakramentach ,  zwłaszcza  w Eucharyst i i .  Chrześc i jan ie  świeccy 
swoją  świętość on to logiczną  ( swoje „b yć” ) winni  o kazywać  w dz ia łaniu,  czyli 
pos tępowaniu „jak przystoi  św ię ty m ” (E f  5, 3), co o zn acza  świętość moral-

17 Tamże.
I!i Tam że, 16.

19 M i s /. l a 1, D oskonali W miłości, s. 70-71.

"° Christificleles laici, 16.



III.  E U C H A R Y S T I A  J A K O  Ź R Ó D Ł O  Ś W I Ę T O Ś C I

E ucharys t ia  od począ tków  Kośc io ła  jest  p rawdą  cen t ra lną  w chrześc i jań­
stwie i m o ż n a  postawić  tezę, iż s tanowi ła  źródło świętości  za równo mi to lo­
gicznej ,  j a k  i moralne j  wiernych.  N auk a  P isma świętego i wielowiekowej  
Tradyc j i  zos tały w tym przedmioc ie  zebrane i p o d su m ow ane  w dokumentach  
Sobo ru  Watyk ańsk ie go  I I 1. Teks ty soborowe na temat Eucharys ti i  są liczne. 
P od s t aw ą  do rozważań  soborowych o roli Eucharyst i i  w realizacji  po wsz ech­
nego  po w oła n ia  do świętości  są s łowa Chrystusa:  „Kto spożywa Ciało i pije 
moją  Krew,  ma życie wieczne ,  a j a  go wskrzeszę  w dniu os ta te cznym ” 
(J 6, 54).  Ponadto  Chrystus  mówi  o szczególne j unii z w ie rn ym przy jmują­
cym Jego  Ciało i Krew: „Kto spo żywa  moje  Ciało i pije moją  Krew,  we mnie 
mieszka ,  a j a  w n i m ” (J 6, 56).  Ta ka  właśnie unia z Chr ys tusem,  tj. dosko ­
nałe z N im  z j ednoczenie  w Eucharys ti i ,  j es t  według  nauki soborowej  istotą 
świętośc i.  Pr aw da  ta nie jes t  ujęta w j e d n y m  miejscu,  ale rozwi jana  w kilku 
tekstach soborowych.

Źródłami  nadprzyrodz ony mi  łaski są sakramenty  z Eucharys t ią  na  czele. 
Święc i  os iąga ją swój stan doskonałośc i ,  za równo tej ontologicznej  j ak i m o ­
ralnej,  dz ięki  łasce Bo że j22. Eucharys t ia  j es t  szczytem wszys tkich  sakra­
m e n t ó w 23. Choc iaż  Sobó r  w L um en gen tiu m  Eucharyst ię  wyliczył  dopiero 
na t rzecim mie jscu,  to jedna k  nie u lega wątpl iwości ,  iż ona  w szczególności  
j es t  s akr am en tem miłości  będącej  dusz ą  apos to la tu24. Wierni  świeccy  po­
przez sakramenty  chrztu i b ie rz m ow ani a  są zobowiązani  do  obrony wiary 
i Kościoła,  Eucharys t ia  na tomias t  daje im dy nam iz m  miłośc i25. Słuchanie  
s łow a Bo żeg o  (KK 42),  pe łnien ie  woli  Bożej ,  uczestniczenie  w sakramentach,  
zwł aszcza  w Eucharyst i i ,  uczes tn iczenie  w innych świętych czynnośc iach,  
modl i twa ,  samozaparcie ,  pos łu ga  b l iźn im oraz prak tykowan ie  innych cnót  
p o w o d u ją  wzros t  miłości ,  czyli  doskonałośc i  świę tośc i26.

S obór  naucza ,  iż Eucharys t ia  j est  n a zw ana  ucztą pascha lną ,  w której po ży­
w amy Chrys tusa ,  w której  „dusza  napełnia  się ł aską i o trzymuje  zadatek

21 A. S z a f r a ń s k i, E ucharystia , doktryna  katolicka, | w : ] E ncyklopedia  Katolicka, 
t. IV, Lublin 1983, kol. 1250-1254: J. T  y r a w a, E ucharystia , dzie je  problem atyki, tamże, 
kol. 1241-1250.

22 KL 47.
23 DM 9.

24 KK 33.

25 Uzasadnienie  tej tezy znajdujemy w KL 2 i 10.

26 KL 10.



przyszłej c hw a ły ” 27. Eucharys t ia  j es t  też oś rodki em  życ ia  Kościoła ,  w k t ó ­
rym dokonuje  się uświęcenie  człowieka :  „Żadn a  [...] spo łeczność  ch rz e śc i ja ń­
ska nie mogłaby być zbudowana ,  gdyby nie mia ła  kor ze ni a  i pods taw y 
w sprawowaniu  Najświętszej  Eucharyst i i .  Od  niej z a te m  t rzeba rozpocząć  
wszelkie wychowanie  do ducha  wspólnoty.  By zaś sp ra w o w a n ie  Eucharyst i i  
było szczere i pełne, musi  p rowadzić  za równo do różnych  dz ie ł  miłości  
i wzajemnej  pomocy,  jak i do akcji misyjne j,  a t akże do  różnych  form św ia ­
dectwa chrześc i jańsk iego” 2".

Eucharyst ia  j es t  ź ród łem i szczytem ewangelizacj i :  „ Inne  zaś sakramenty,  
tak jak  wszystkie kościelne posługi  i dz ie ła  apostols twa ,  wią żą  się ze świę tą  
Eucharyst ią  i do niej zmierzają.  W  Najświę tszej  b o w ie m  Echarys t i i  zawiera  
się całe dobro duchowe  Kościoła,  a mian owic ie  sam Chrystus ,  nasza  Pascha  
i chleb żywy,  który przez  Ciało swoje  ożywione  i ożywia jące  D u c h e m  Ś w i ę ­
tym daje życie ludziom, zapraszając  ich i do pr ow adza jąc  w ten sposó b  do 
of iarowania razem z Nim samych siebie,  swojej  pracy i wszys tk ich  rzeczy 
stworzonych.  Dlatego Eucharys t ia  p r zeds tawia  się j ako  ź ródło i szczyt  całej 
ewangelizac ji  [,..]”29.

Święci  to przede  wszys tk im ludzie wiodący  p raw dz iw e  życie  ch rz eś c i ja ń ­
skie, a Ofiara Eucharys tyczna  jest  „ź ródłem i szczytem ca łego  życ ia  chrze śc i ­
jańsk iego”30. Jan Paweł  II podkreśl i ł ,  iż „Eucha rys t i a  s tanowi wielkie 
wyzwanie  do nawrócen ia”31, j es t  „ź ródłem chrześc ia jń sk iego  d u c h a ”32 
i stanowi „powołanie  do coraz  większego  wysi łku ' '  " właśn ie  w k ie runku 
dążenia do świętości  moralne j,  czyli  j a kby  doras tan ia  do tej świętośc i 
mitologicznej  danej  nam wraz  z łaskami  sa kram en tów  chrz tu i b ie rzmo wan ia .

Eucharys t ia  według  Soboru  łączy Kośc iół  od by wający  swoją  drogę  na 
ziemi z Kośc iołem zbawionych  w niebie:  „Sprawując  prze to  Of ia rę  E u c h a r y s ­
tyczną,  najściślej  bodaj j ed noczym y  się ze czcią,  o d d a w a n ą  Bo gu  przez K o ś ­
ciół w niebie,  wchodząc  w święte obc ow ani e  z n im  I czcząc  pamięć  przede

27 KL 47.

2S DK 6.
29 DK 5.

3H KK 1 1.

,l E ucharystia  źródłem  łaski i siły  tlla p raw dziw ie  ch rześc ijańskiego  życia, [w:] J a n  P a- 
w c ł II, P odniosę kielich zbaw ienia. Lublin 1986, s. 31.

32 Tamże, s. 32,

33 Tamże, s. 31.



wsz ys tk im  chwalebne j  zawsze  Dziewicy ,  świę tych  apos to łów i mę czenników 
oraz wszys tk ich  św ię ty ch ”34.

W  konkluz ji  doch odz im y do stwierdzenia,  że według  Soboru W aty ka ńsk ie ­
go II Eucharys t ia  j es t  d rogą  i ś rodkiem w io dącym  do świętości .  W  Kons ty ­
tucji  o Kośc ie le  czytamy,  że t rwanie w mi łości  Bo ga  (a to jest  istotą 
świętośc i)  os iąga  się poprzez  „uczes tn iczenie  częste w sakramentach  świę­
tych,  a zwłaszcza  w Eucharys t i i ”35. Na  innym miejscu  znajdujemy tekst: 
„Przy łamaniu  ch leba eucharys tycznego,  uczes tnicząc  w sposób rzeczywisty 
w Ciele Pańskim,  wznos i my się do wspólnoty  (co m m u n io ) z N im  i nawzajem 
ze so bą”36.

Eucha rys t i a  za tem jes t  na j s dosko na lsz ym  z jednoczen iem z Chrystusem.  Jan 
Paw eł  II mów i  tu o z jednoczeniu  „na na jw yż sz ym  po z io m ie” , „osm oz ie” 
mi łośc i  Bożej  i ludzkiej .  Więź  wyn ika ją cą  z Eucharyst i i  papież zal iczył  do 
„porządku łaski,  do ta jemniczego  uczes tn ic tw a  wiarą  w życiu Chrystusa  
Zm ar tw y ch w s ta łe g o  według  du cha  świę tośc i”37.

P o dob ne  wypowiedz i  zna jdujemy u teo logów, którzy Eucharyst ię  uważają  
za „bazę życ ia  d u c h o w e g o ” , „horyzont  świę tośc i” , „źródło zbawienia,  łaski 
uświęca jące j ,  odpusz czen ia  grzechów, rozwoju życ ia  nadprzyrodzonego,  
pos tępu  w doskonałośc i  mora lne j,  pogłęb ien ia  więzi  przyjaźni  z Bogiem,  [...] 
d yna mi ki  wcie len ia  chrześc i jańs twa  w do czesną  p rak t yk ę”, „wielk im źródłem 
miłości  osoby  do o s ob y” . Z  Eucharys ti i  „ch łoniemy świę toś ć”38.

Kult  Eucharyst i i  j est  odczytywany  ja ko  „znak cz asu ” , mo że  szczególnie  
w ob e c n y m  wieku.  T a  p rawda  została zawar ta  w prawie  kanonicznym:  „Naj ­
bardziej  c z c ig od nym  sakramentem jest  Na jświę tsza  Eucharys t ia ,  w której sam 
Ch rys tus  Pan  jes t  obecny ,  ofiaruje się o raz jes t  spoż ywany i dzięki  której 
Kośc ió ł  us tawicznie  żyje i wzrasta.  Of ia ra  eucharys tyczna ,  pamią tka  śmierci 
i z m ar tw yc hw s ta n ia  Pana,  w której  uwiecznia  się Ofiara Krzyża,  j est  szczy­
tem i ź ródłem ca łego kul tu oraz życia  chrześc i jańsk iego;  oznacza  ona  i spra­
wia  je d n o ść  L udu  Bożego,  p rzez  nią buduje się Ciało Chrys tusa.  Pozostałe

34 KK 50.

35 Por. KK 42.
36 KK 7.

37 Zob. List do kard. Jam esa Roberta  Knoxa  z okazji przygotowania  M iędzynarodowego 
Kongresu Eucharystycznego w Lourdes,  w: P odniosę  kielich  zbaw ienia , s. 9.

Cz. B a r t n i k ,  C hleb życia. R ozw ażania  dogm atyczne o E ucharystii, Lublin 1987, 
s. 54-81 (passim).



bowiem sakramenty i wszys tk ie  kośc ielne  dz ieła  apos to la tu ma ją  związek 
z Najświę tszą Eucharyst ią  i ku niej są uk ie ru n k o w a n e ” 39

IV .  W Y B R A N E  P R Z Y K Ł A D Y  

P O L S K I C H  Ś W I Ę T Y C H  I B Ł O G O S Ł A W I O N Y C H

Ze względu  na zakres wykładu ogran iczymy  się do  kilku u w a g  w związku  
z Kongresem Euchary s tycznym we W ro cław iu  w 1997 r., pozos ta wi ą j ąc  p r o b ­
lem do g łębszych studiów.

Wiemy,  że tuż przed m ę czeńs tw em  św. W ojc ie c h a  ( t  997) tysiąc lat t emu 
Gaudenty  odprawi ł Ms zę  świętą,  a sam mę cz enn ik  przy ją ł  K o m u n ię  św ię ­
tą40. Św. Stanis ław Szczepanowski  zginął  podczas s p ra w o w a n ia  M szy  św ię ­
tej41. Bł. Wincenty  Kadłubek  ( f  1223) by ł  p ie rw sz ym  b is k u p e m  w Polsce,  
który wprowadzi ł  w Polsce zwycza j  pa len ia  wie czneg o  świat ła  p rzed  N a j ­
świętszym Sa k ra m ent em 42. Nie moż na  pom iną ć  faktu wyn ie s ie n ia  N a j ­
świętszego  Sakramentu  przez bł. Cz es ła wa  ( t  ok. 1242) z W r o c ła w ia  ob lę ­
żonego przez Ta ta rów w 1241 r.4'1 O św. Ja dw idze  Śląskiej  cz y ta m y w sta­
rych żywotach ,  że nie tylko uczestniczy ła  w codz iennej  Eucharys t i i  i „z. n ie j 
czerpała  w ytrw a łość  do pe łn ien ia  p o w zię tych  zo b o w ią za ń ”, ale t akże w y s ł u ­
chiwała  ich kilka dziennie,  najczęściej  tylu,  ilu k a pł anó w  m o g ła  gośc ić  na 
swoim dw orz e44. Podobne  wiadomośc i  o uczestn ictwie w codz ienne j  E u c h a ­
rystii ma my  w odniesieniu do bł. Jo lanty i jej  m ęża  B ol e s ł aw a44. S z c z e ­
gólnym kul tem Eucharyst i i  odznacza ła  się bł. Doro ta  z M o n t o w ó w  ( t  1394),  
która jako  osoba  świecka,  obarczona  obow iązka mi  matki  i żony codz iennie  
uczestniczyła we Mszy  świętej ,  a podczas  z a m u ro w a n ia  ( rekluza) w zimie 
1393/1394 żyła w ciągłej  adoracji ,  gdyż  je d y n e  okienko  w celi  sk ie rowane  
było na  Najświętszy  Sakrament.  Cod zienn ie  też, za p o z w o le n ie m  spowiednika ,

-w KPK 1983, Kall. 897.

40 J . K a r w a s i ń s k a ,  Św ięty  W ojciech, [w:] H agiogra fia  polska , t. II, Poz- 
n ań -W a rsz aw a -L u b l in  1947 s. 584.

41 S. B e l e  h, Św ięty S tanisław  b iskup-m ęczennik  pa tron  P o laków , L ondyn 1947, s. 616.

4; K. Ś w i ż e  k, W incenty Kadłubek, [w:] P olscy św ięci, t. II, W arszaw a  1983, s. 28.

Z. M a z u  r, b ło g osław iony  Czesław , [w:] P olscy św ięci, t. III, W arszaw a  1984, 
s. 11-17.

44 A. K i e ł b a s a ,  Św ięta Jadw iga Śląska, [w:J P olscy św ięci, t. IX, W arszaw a  1986, 
s. 52-53.

45 W. S a w i c k i, B łogosław iona Jolanta, [w:] P olscy św ięci, t. III. s. 35.



p rz yj m ow ała  Eucharys t ię .  „Mi łość  i cześć  B og a  prze jawia jącą  się w kulcie 
Ch ry s t usa  w Eucha rys t i i ” Jan z Kidzyna  podał  j a ko  pod s t a w o w ą  cechę jej 
d u c h o w o ś c i46. Bi og ra f  św. Jana  Kantego  (1390-1473)  napisał :  „Na spotkanie 
z Ch rys tu se m  w Eucharyst i i  p rzychodzi ł  do kościoła  św. Anny,  gdzie spędzał  
d ługie  godz iny  na  adorac j i”47. O bł. Szymon ie  z Lipnicy (1435-1482)  wie ­
my,  że c iągle  przebywa ł  w m ie js cow ym  kościele,  bo „na tura lną  właściwością 
miłości  j es t  [...] dążność  do us tawicznego  p rzeb yw an ia  z osobą  um i ło w a­
ną ”48. W y c h o w a n y  w tzw. p ie ta s  Ja g ie llo n ica  św. Kaz imie rz  (1458-1484)  
miał  kapl icę pr zy lega jącą  do sypialni  rodz inne j,  a po bo żna  matka  prowadzi ła  
go często  na adorację.  Podczas  choroby lekarzom radzącym mu lepsze od ży ­
wianie odpowiada ł ,  że tak właśnie  postępuje,  „odżywia jąc  się codz iennie  
na jznamieni t szym  po ka rm em ,  tj. Cia łem C h r y s t u s o w y m ” . Pobożność  eucha ­
rys tyczną  św. Kaz imier za  po twie rdz a  sam Jan D łu go sz 49. O św. Janie 
z Dukl i  (1414-1484)  wiemy,  że wiele czasu poświęca ł  modli twie  przed 
N a j św ię t szy m  Sakram en tem,  były to często całe n o c e 50. Bł. Stanisław 
Kazimie rczyk  (1 1489) rozsławił  kult  Eucharyst i i  w kośc ie le  Bożego  Ciała 
w K r a k o w ie 51. Bł. W ła dys ła w  z Gie ln iow a (1440-1505)  „z wielk im wzru­
szeniem,  częs to ze łzami w oczach odprawia ł  ofiarę Mszy  św. ponieważ 
p rz ypom in a ła  mu ostatnią wieczerzę  i ofiarę Chrys tusa  na krzyżu”52. Dla 
św. S ta n is ława Kostki  (1550-1568)  „prywatne  nawiedzeni e  Najświę tszego  
Sak rame n tu  było stałą prak tyką  jego  życ ia  re l igi jnego” 5 '. Św. Jan Sarkander 
z N a jś w ię ts zym  S akr am en tem wyszedł  na spotkanie  l isowc zyków w mieście 
Ho le szów na  M orawach .  Później  zginął  j ako  m ęcz e n n ik 54. U św. Rafała

*  H. M i s z t a 1, B łogosław iona  D orota  z M ontow ów , [ w : ] P olscy świeci, t. I, 
W arszaw a 1983 s. 38-53 (passim).

4 Zob. W. G a s i d 1 o, Ś w ięty  Jan Kanty, |w:J P olscy św ięci, t. III, s. 97,

R. G u s t a w ,  K.  G r u d z i ń s k i ,  B łogosław iony Szym on z Lipnicy, [w:] Polscy  
św ieci, t. I, s. 127.

49 Zob. K. D r z y m a ł a. Św ięty  K azim ierz K rólew icz, [w:] P olscy św ieci, t. III, 
s. 108-122.

50 H. E. W y c 7. a w s k i. B łogosław iony Jan z Dukli, [w:J P olscy świeci. 1. III, 
:S. 148-149.

'' S. R y 1 k o, D roga do kanon izacji bł. S tan isław a Sołtysa  zw anego K azim ierczykiem , 
K raków 1997.

52 K. G r u d 7. i ń s k i. B łogosław iony W ładysław  z G ielniow a, | w : ) Polscy świeci, 
t. VI, W arszaw a 1986, s. 88.

si 5. B i c ń k o w s k i, Ś w ięty  S tan isław  Kostka, [w:] P olscy św ięci, t. VIII, 
W arszawa 1987 s. 169-171.

54 E. P i S z c z, Jan Sarkander, [w:] H agiogra fia  polska, t. I, s. 578.



Kal inowskiego  (1835-1907) umi łowan ie  Ofiary Eucha rys ty czne j  było tak 
wielkie,  że w Boże Narodzenie  na wy gna ni u  w T o m s k u  uczes tn iczy ł  aż 
w sześciu Mszach  świętych,  W okresie wygnania  w I rkucku  j e d y n y m  źródłem 
pokoju wewnęt rznego  była dla Rafała częste  adorac je  i cod z i enna  K om un ia  
śwę ta55. W tym sa m ym  czasie żyjący św. Alber t  C h m ie lo w sk i  (18 45-1916)  
zarówno w całej swej dz ia ła lnośc i chary ta tywnej ,  j a k  i pisarskiej  (listy, 
notatniki rekolekcyjne) kult Eucharys t i i  uważa ł  z a  tak istotny dla duszy  jak 
chleb i mleko  dla ciała: „Czy dla wyw dz ię czen ia  się za Ciało i Krew,  które 
pożywam,  m óg łby m czego odmó wić  Panu Jezusowi  w E uch a rys t i i ? ” 56. Sw. 
Maksymil ian  Mar ia  Kolbe  (1894-1941),  zna jąc moc  Eucharyst i i ,  w czasie 
wojny zaprowadzi ł  w Niepokalanow ie  wieczys tą  adorację .  Jego  wiara  w C h r y ­
stusa eucharys tycznego  była siłą nie tylko w dniach  wolnośc i ,  ale także 
w obozach  koncentracy jnych  w Ost rze szowie  i Ośw ięc im iu .  Z  Niej  czerpa ł  
siłę, która pozwol i ła  mu przezwyciężyć  naturalny i naj s i ln ie jszy  instynkt  
życia z wielkiej  Mi łośc i57. Dla  b łogos ławionych  sióstr  Teresy  i Urszuli  
Ledóchowskich  począwszy od rodz innego  domu,  gdzie nie tylko od święta,  
ale na co dzień żyło się w a tmosferze  wielkiej  czci dla Eucharys t i i ,  poprzez  
lata życia zakonnego,  cierpienia,  działalność apos to lską  ta in tymn a więź  
z Chrys tusem Eucharys tycznym zako dowana  została  w z gr om adzeni ac h  za ­
konnych w formie szczególnego charyzmatu.  „Szczęście  nasze  jedyne ,  p r a ­
wdziwe,  nieznane  na ziemi,  to Jezus w Eucha rys t i i ” -  to s łowa  Urszul i .

Te wybrane ,  l akoniczne notatki  o kulcie Eucharys t i i  w życiu naszych  świę ­
tych i b łogos ławionych wskazują ,  że u świętych  wszech  czasów  s łowo „ ko ­
c h a m ” w szczególny sposób sk ie rowane było do Eucharyst i i .  I tu wyd aje  się 
kryć ta jemnica ich świętości .  Niech  te słowa,  w yp ow ie dz ia ne  k iedyś  w p r a w ­
dzie przez zakonnicę  Urszulę Ledóchowską ,  ale w łaśc iwie  rozum iane  przez 
wszystkich kanonizowanych  i n iekanon izowa nych  świę tych  bę dą  do sk on a ły m  
podsu mo wan iem tej krótkiej refleksji  nad Eu charys t ią  w aspekc ie  p o w s z e c h ­
nego powołania  do świętości  i w ocz ekiwaniu  na wielkie  wyda rzenie  dla 
Polski  -  Kongres Eucharys tyczny  we W ro c ła w iu  w 1997 r.

55 Cz. G i I, Błogosław iony R afa ł K alinow ski, [w:] P olscy św ięci, I. VII, W arszawa 
1985, s. 148-192 (passim).

•'*’ Zob. M. K a r c z m a r c z y k. B łogosław iony A lbert C hm ielow ski, [ w : ] P olscy
święci, I. V. W arszawa 1985, s. 289-304.

57 J. M 1 o d o ż c n i e C, Znalem  O. M aksym iliana  K olbe, Rzym  1977. s. 48-61;
A, W o j  1 c z a k. Ojciec: M aksym ilian M aria Kolbe, N iepokalanów ]982; W. K I u z.
C złowiek X X  wieka -  ivw M aksym ilian  Kolbe, N iepokalanów 1982.



U N I V E R S A L  C A L L I N G  T O  H O L I N E S S  A N D  T H E  E U C H A R I S T

S u m m a r y

In v iew  o f  the u n iv e rsa l  c a l l in g  to h o l in e ss  as e x p re s s e d  by C h r is t  the L ord  H im se lf ,  
and  r e m in d e d  by the tea c h in g  o f  V a t ic an  C o u n c i l  II and recen t  p o p es ,  the  au th o r  show s 
the  b as ic  t ru th  that  h o l in e ss  is a cc es s ib le  to e v e ry b o d y ,  is c a r r ied  ou t  in the C h u rch  and 
th ro u g h  the  C h u rc h .  T h e  c o m m u n io n  o f  the  C h u rc h  on p i lg r im ag e ,  the  su f f e r in g  and the 
g lo r io u s  C h u rc h  is c a r r ied  ou t  in the C o m m u n io n  o f  the Sa in ts .  T h e  cen t re  o f  the 
C h u r c h ’s life, the c l im ax  o f  h o l in e ss  is the p e r fe c t  un io n  w ith  C hr is t ,  a un ion  w hose  
fo re ta s te  w e h ave  in H o ly  C o m m u n io n .  T h e  E u ch a r is t  w as  and  is the source  o f  
s a n c t i f ic a t io n  b o th  o n to lo g ic a l  ( th ro u g h  the  g ra ce  w h ich  it  b e a rs  a lo n g )  and  m oral ,  for 
it is a  n o u r i sh m e n t  fo r  th o se  w h o  fo l lo w  the  poor ,  su f fe r in g  and  c ro ss  b e a r in g  Christ .

P o l i sh  sa in ts  and  the b les sed ,  as o u r  c o m p a t r io ts ,  g ive  us an e x a m p le  o f  h ow  to love 
the  E u c h a r is t  and h o w  to be  s a n c t i f ied  by it. T h e  m ate r ia l  c an o n  law  took  o v e r  for  its 
b e n e f i t  the  w h o le  d o c tr in e  ab o u t  the  E u ch a r is t  as the  u l t im a te  so u rce  of sanc ti f ica t ion .  
T h e  fo rm al  law, tha t  is the c an o n iz a t io n  p ro c ed u re ,  sees  in the  a t t i tu d e  to the Eucharis t  
tha t  th e  c a n d id a te s  to a lta rs  m an i fe s t  a g e n u in e  tes t  o f  ho l in e ss .

T ra n s la ted  by  Jan Kf os


